
Lekarz serdeczny duszy i ciała
Z ks. Pawłem Sułko rozmawiała Iwona Korohoda
Od września br. pracuje Ksiądz w naszej parafii. Ser-
decznie witamy z nadzieją, że już wkrótce poczuje się 
Ksiądz tu jak w domu. Przyjechał Ksiądz do nas z parafii 
Matki Bożej Różańcowej w Skotnikach? 
Tak, przez ostatnie 9 lat byłem 
tam wikariuszem, a wcześniej, 
po święceniach, które przyją-
łem w 2011 r., przez dwa lata 
posługiwałem w Zakopanem 
w Parafii Miłosierdzia Bożego na 
Chramcówkach. I tutaj trzeba 
powiedzieć, że nigdy nie jeste-
śmy w stanie przewidzieć dróg, 
którymi poprowadzi nas Pan 
Bóg. W moim przypadku po raz 
drugi skrzyżował mój los z lo-
sem pewnego młodego czło-
wieka. Będąc na Chramcówkach 
przyjmowałem go do Służby 
Liturgicznej, spędzaliśmy wiele 
czasu razem, wspólnie się mo-
dliliśmy. A teraz po 9 latach znowu nasze drogi się skrzyżowały, 
gdyż ksiądz arcybiskup skierował nas obu do pracy w parafii 
św. Jadwigi na Krowodrzy. Tym młodym człowiekiem jest 
ks. Michał Kowalcze. 
A czym się Ksiądz zajmował w poprzedniej parafii?
Wypełniałem obowiązki, które przynależą do zadań każdego 
księdza: sprawowałem Eucharystię, głosiłem Słowo, chrzciłem, 
spowiadałem i starałem się ewangelizować. Praktycznie przeja-
wiało się to spotkaniami ze studentami i młodzieżą pracującą, 
w czasie których czytaliśmy Pismo Święte. Podobny krąg biblijny 
miałem z ludźmi w moim wieku i nieco starszymi – nazywali się 
Młodzi Duchem. Uzupełnieniem tych spotkań był Wieczór Uwiel-
bienia w każdy pierwszy piątek miesiąca. Bardzo lubiłem także 
co miesiąc odwiedzać chorych z Najświętszym Sakramentem.
Będąc kapłanem pracuje Ksiądz równocześnie jako 
lekarz internista w Szpitalu Wojskowym w Krakowie. 
To dość niezwykłe – lekarz, który został księdzem, czy 
też może ksiądz, który ukończył medycynę?
Jeśli chodzi o kolejność studiów, to jestem lekarzem, który zo-
stał księdzem. Bo najpierw w 1999 r. po szkole średniej zaczą-
łem studiować medycynę na Wydziale Lekarskim Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, a potem, po ich ukończeniu w 2005 r. wstąpi-
łem do Wyższego Seminarium Duchownego Archidiecezji Kra-
kowskiej i podjąłem studia teologiczne na Wydz. Teologicznym 
Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II w Krakowie. W czasie 
seminarium w pobliskim Szpitalu Wojskowym odbyłem staż po-
dyplomowy zakończony Lekarskim Egzaminem Państwowym 
i uzyskałem prawo wykonywania zawodu. 

dokończenie na str. 3

Refleksja ewangeliczna na niedzielę /Łk 15,1–32/
Ojcze, daj mi część majątku, która na mnie przypada – powiada 
syn marnotrawny. Dokładnie na tym polega sama istota grzechu. 
Pan Bóg chce dać nam wszystko, chce dać nam samego siebie, 
gdyż posiadając Go, mamy wszystko. My zaś często zachowuje-
my się jak syn marnotrawny i powiadamy: Nie, Panie Boże, Ty 
nam nie jesteś potrzebny, nam wystarczą Twoje stworzenia.
Otóż taka postawa, początkowo szalenie atrakcyjna, zawsze koń-
czy się przegraną i rozpaczą. Daleko od Boga człowiekowi nie 
może przecież być dobrze. Przez jakiś czas człowiek może sobie 
tego nie uświadamiać, ale wcześniej czy później musi to zauwa-
żyć, że jeśli w jego horyzoncie nie widać Boga, to jego życie nie 
może mieć sensu ostatecznego.
Pierwsze myśli o powrocie do ojca były u tego syna naznaczone 
ciężkim egocentryzmem. Nie obchodzi go to, że zranił ojca, że 
może ojciec z jego powodu cierpi. On rozumie tylko tyle, że jeśli 
wróci do ojca, to będzie mu lepiej.
Zupełnie inaczej ojciec. On ko-
cha swojego syna, mimo że ma 
z jego powodu tyle zgryzoty. 
Niecierpliwie wypatruje jego po-
wrotu i nie ukrywa radości, kie-
dy syn wraca. Przyjmuje go nie 
jako marnotrawnego, tylko jako 
syna. Każe go tak wystroić, żeby 
nikt nie miał wątpliwości, że to 
jest jego ukochany syn. Zapew-
ne w tamtym momencie spadł 
z syna jego egocentryzm i po-
kochał ojca miłością prawdziwą. 
Już nie egocentrycznie, ale jako 
swojego ojca.
Jeszcze tylko ten starszy syn pozostał egocentrykiem, który nie 
umie się cieszyć z powrotu swego marnotrawnego brata. Cały 
czas był on przy ojcu, ale bardziej ciałem niż sercem, i nie na-
uczył się od ojca jego miłości.
Tysiące, tysiące i tysiące ludzi, którzy w swoim życiu odeszli 
daleko od Boga, ale potem do Niego wrócili i zostali przez Niego 
przyjęci naprawdę jak najukochańsze dzieci, są żywymi świad-
kami tego, jak głęboko prawdziwa jest ta przypowieść o marno-
trawnym synu, który był umarły, a ożył, zaginął, a odnalazł się.

o. prof. Jacek Salij OP
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Powrót syna marnotrawnego – 
Bartolomé Esteban Murillo

Dobre słowo
Ludzie budują za dużo murów, a za mało mostów.

Izaak Newton
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KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:
CZWARTEK 15.09
NMP Bolesnej 
Hbr 5,7–9; Ps 31; Łk 2,33–35
PIĄTEK 16.09
św. męczenników 
Korneliusza, papieża, 
i Cypriana, biskupa
1 Kor 15,12–20; Ps 16;  
Łk 8,1–3
SOBOTA 17.09
1 Kor 15,35–37.42–49;  
Ps 56; Łk 8,4–15
NIEDZIELA 18.09
Am 8,4–7; Ps 113;  
1 Tm 2,1–8; Łk 16,1–13

PONIEDZIAŁEK 12.09
1 Kor 11,17–26.33; Ps 40;  
Łk 7,1–10
WTOREK 13.09
św. Jana Chryzostoma, 
biskupa i doktora 
Kościoła
1 Kor 12,12–14.27–31a;  
Ps 100; Łk 7,11–17
ŚRODA 14.09
Święto Podwyższenia 
Krzyża Świętego
Flp 2,6–11; Ps 78;  
J 3,13–17

PONIEDZIAŁEK 12.09
06:30 + Kazimierz Rachwaniec – msza gregoriańska
06:30 +Antonina Jania (od Kazimiery i Józefa Górka)
06:30 +Janusz Sudek (od grupy Suwek z rodzicami)
07:00 + Piotr Skwarczyński (od rodziny Dudzińskich)
07:00 +Joanna, Andrzej Nowak, Anna Sarota
08:00+Zofia Paciorek
08:00+ Krystyna i Alicja
18:30 +Józef Węgiel (od chrześniaka z rodziną)
18:30 + Stefan Wójcik w 9. rocznicę śmierci, żona Janina, syn

Zbigniew
WTOREK 13.09
06:30 O błogosławieństwo Boże, zdrowie i potrzebne łaski dla 

Małgorzaty i Janusza – 50. rocznica urodzin
07:00 + Kazimierz Rachwaniec – msza gregoriańska
08:00+ Salomeia i Władysław Marszałek
18:30 Dziękczynno-błagalna o Boże błogosławieństwo, światło 

Ducha Św. dla Igi w dniu urodzin, zdrowie i potrzebne łaski
18:30 Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdro-

wie i potrzebne łaski dla Wiesławy i jej rodziny
18:30 +Teresa Chomczyńska w 16. rocznicę śmierci i jej mama

+Antonina
ŚRODA 14.09
06:30 +Antonina Jania (od chrześnicy Bogumiły Szymaniak

z rodziną)
07:00 +Anna Kuc (od Małgorzaty i Bogdana Czaja z rodziną)
07:00 + Władysław Kapustka (od siostrzenicy Renaty z rodziną

z Juszkowca)
08:00+ Kazimierz Rachwaniec – msza gregoriańska
18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP
CZWARTEK 15.09
06:30 +Aleksander i Cecylia Szybowscy
07:00 +Janina Kaczor, zmarli z rodziny: Kaczor i Wójcik
08:00+ Iwona Wyrwicz (od pracowników Kwestury Politechniki

Krakowskiej)
18:30 + Kazimierz Rachwaniec – msza gregoriańska
18:30 +Adam Stryszewski
PIĄTEK 16.09
06:30 Za kapłanów i siostry pracujące w naszej parafii oraz o no- 

we powołania
06:30 +Janina Jagła (od rodziny Skoczków z Proszówek)
07:00 + Stefan Cybura
07:00 + Stanisław Wetula, ++ jego rodzice
08:00+ Kazimierz Rachwaniec – msza gregoriańska
18:30 O miłosierdzie Boże dla zmarłych wypominanych w naszym 

kościele
18:30 + z rodzin Tyrkowskich, Gawryluk, Sadok, Siborów
SOBOTA 17.09
06:30 +Andrzej Wyspiański z okazji urodzin
07:00 + Maria Lipińska (od Ani i Jacka Kumulów)
08:00+ Kazimierz Rachwaniec – msza gregoriańska
08:00+ Marek Ładyga (od rodziny Latusek)
08:00+Janina Gaździcka (od rodziny Szewczyków z Żegociny)
08:00+ Wincenty i żona Władysława – 34. rocznica śmierci
18:30 + Władysław Kapustka (od pracowników Prokuratury Okrę-

gowej w Nowym Sączu)
18:30 + Stanisław Czechowski – 4. rocznica śmierci
NIEDZIELA 18.09
06:30 Za Parafian
08:00 O zdrowie i dary Ducha Św. dla ks. Stanisława
09:30 O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla ks. Stani-

sława Molendysa z okazji imienin (od Margaretek)

10:00 + Krystyna Łatak (od koleżanki Bronisławy Leśniak z Piąt-
kowca)

11:00 Rezerwacja
12:30 W intencji dzieci przyjmujących chrzest
12:30 Za dusze czyśćcowe
17:00 + Kazimierz Rachwaniec – msza gregoriańska
18:30 +Andrzej Kulma – 6. rocznica śmierci i jego rodzice
20:30 +Józef Chmiel (od żony Krystyny)

	▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy opieki Bożej 
i wszelkiej pomyślności. 
	▪ Parafialny Klub Sportowy Jadwiga zaprasza dzieci i mło-
dzież na zajęcia sportowe. Biuro Klubu udziela wszelkich in-
formacji na temat harmonogramu i rodzajów zajęć. Można 
je również znaleźć na stronie internetowej klubu. Serdecznie 
zapraszamy.
	▪ Centrum Kultury im. Św. Jadwigi przypomina, że trwają 
jeszcze zapisy na zajęcia pozalekcyjne dla dzieci i młodzieży. 
Szczegółowe informacje na plakacie i ulotkach.
	▪ Za tydzień trzecia niedziela miesiąca. Składka na tacę, jak 
co miesiąc, przeznaczona będzie na nasze bieżące parafialne 
inwestycje.
	▪ Ks. Michał zaprasza na spotkania lektorów Służby Liturgicz-
nej w czwartki o godz. 19:30, a ministrantów i kandydatów 
w piątki o 17:00 w zakrystii.
	▪ Również siostra Rafaela zaprasza dziewczynki do scholi pa-
rafialnej. Próby są w każdą niedzielę o godz. 10:00, przed 
Mszą świętą o godz. 11:00, na której schola śpiewa.
	▪ Dzisiaj jest możliwość nabycia przy kościele miodu.
	▪ Dzisiaj odwiedziła nasz kościół p. Łucja Ostrowska z organi-
zacji Open Doors, która pomaga prześladowanym chrześci-
janom na całym świecie. Pomoc polega na monitorowaniu 
sytuacji wyznawców Chrystusa w różnych krajach i niesienia 
im pomocy duchowej, psychologicznej i materialnej. Prosimy 
p. Łucję o świadectwo pracy w tej organizacji (…).
	▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafianek, które 
w ostatnim czasie odeszły do wieczności. Są to śp.: Józefa 
Jaroś (l. 91) z ul. Stachiewicza 31 oraz Alicja Knott (l. 82) 
z ul. Opolskiej 17. 
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.
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Lekarz serdeczny duszy i ciała
dokończenie ze str. 1 

Od tego czasu związałem się także z Kliniką Kardiologii w tym 
szpitalu, gdzie pracuję jako lekarz – najpierw jako wolonta-
riusz, a od 2016 r. jako etatowy pracownik. Tam też podjąłem 
szkolenie specjalizacyjne uzyskując po zdaniu odpowiednich 
egzaminów tytuł specjalisty chorób wewnętrznych (internista) 
w 2017 r. i specjalisty kardiologa w 2021 r.
Czyli można powiedzieć, że jest Ksiądz lekarzem, który 
został księdzem? Czy może widzi się Ksiądz jako ksiądz, 
który jest lekarzem?

Jestem księdzem i lekarzem, bo 
i księdzem, i lekarzem jest się 
całe życie. Niezależnie od tego, 
czy akurat mam na sobie sutan-
nę, czy też jestem ubrany w far-
tuch lekarski, zawsze jestem 
księdzem i podobnie niezależ-
nie od tego, czy mam ze sobą 
słuchawki, czy też akurat ich 
nie mam, to jestem lekarzem. 
W szpitalu, gdzie obowiązkowo 
zakładam fartuch, a na szyi no-
szę słuchawki, chyba wszyscy 
wiedzą, że jestem księdzem. 
Widać to zwłaszcza w czasie reanimacji, gdy uciskając klatkę 
piersiową lub wentylując workiem Ambu, jednocześnie udzie-
lam rozgrzeszenia. Moje koleżanki i koledzy mówią, że niektórzy 
chorzy, których agonia długo trwa, czekają na mój nocny dyżur, 
bo wtedy mogą w spokoju umrzeć, bo ktoś się za nich będzie 
modlił, co faktycznie robię odmawiając najczęściej Koronkę do 
Bożego Miłosierdzia. Z kolei w kościele, gdzie noszę sutannę, 
jestem także lekarzem, który prawnie i moralnie jest zobowią-
zany w stanie zagrożenia życia udzielić pomocy. Pamiętam, że 
w seminarium, gdy nie miałem prawa wykonywania zawodu 
lekarza, zastanawiałem się, czy obowiązuje mnie tajemnica le-
karska. Wtedy koleżanka zadała mi jedno konkretne pytanie, 
które uświadomiło mi, że i tajemnica lekarska mnie obowiązuje 
i że zawsze, niezależnie czy pracuję jako lekarz, czy nie, to i tak 
jestem lekarzem. Zapytała mnie: Paweł, czy twoi koledzy księża 
umieją ratować życie? Odpowiedziałem, że oczywiście nie, na co 
mi powiedziała: A ty umiesz, bo to studiowałeś i niezależnie, czy 
będziesz księdzem, czy też nie, to zawsze już jesteś lekarzem.
Obie te profesje, a raczej powołania, wymagają pełne-
go zaufania Bogu i służby człowiekowi. Jak udaje się 
Księdzu pogodzić obowiązki księdza i lekarza?
Przede wszystkim jest to zasługa Pana Boga. Gdyby On nie chciał, 
żebym był lekarzem, to inaczej ułożyłby moją drogę. A On posłu-
giwał się konkretnymi osobami, które pozwoliły połączyć jedne 
obowiązki z drugimi. Najpierw jeszcze w seminarium moim pre-
fektem (księdzem opiekunem) był śp. ks. Marek Leśniak. Uwa-
żał, że powinienem odbyć staż podyplomowy – wezwał mnie na 

rozmowę, powiedział, jak to widzi (mówił, że do tej pory nie było 
takiego przypadku w seminarium) i wspólnie zdecydowaliśmy, że 
warto zaryzykować. Ks. Marek uzyskał zgodę u ks. kardynała Dzi-
wisza i tak się zaczęło. Najpierw staż, potem wolontariat, a potem 
ks. Kardynał pozwolił zatrudnić się na etat i rozpocząć specjaliza-
cję z interny. To wszystko podtrzymał później ks. abp Jędraszew-
ski i zezwolił na specjalizację z kardiologii. Przychylni byli też pro-
boszczowie parafii, w których posługiwałem: ks. Piotr Pławecki 
na Chramcówkach, ks. Józef Czerwiński w Skotnikach i teraz ks. 
Marek Hajdyła, bo tak przydzielali obowiązki, że dało się je pogo-
dzić z pracą, a zwłaszcza nocnymi dyżurami. Nieocenieni są także 
księża wikarzy i koledzy, kapelan ze Szpitala Wojskowego, którzy 
zawsze chętnie mnie zastępowali, gdy musiałem być w szpitalu. 
Ale pomocą służą też zawsze moje koleżanki i koledzy z Oddziału, 
bo jak trzeba, to przez jakiś czas zastąpią, gdy muszę „na chwilę” 
na Mszę św.; czy ordynator, który nie dostrzega spóźnienia na 
odprawę, bo „Paweł ma Mszę św. dzisiaj rano” czy rozumie, że 
w święta to dyżuru nie wezmę, bo więcej pracy mam w parafii.
Czym Ksiądz będzie się zajmował w parafii św. Jadwigi 
Królowej?
Dalej tym, co należy do obowiązków księdza: sprawował Eucha-
rystię, głosił Słowo, spowiadał. Jeśli chodzi o grupy, to zajmę 
się Kręgami Rodzin, Braterstwem Chorych oraz „Bystrzakami”. 
W konkretach okaże się, gdy poznam te wspólnoty. Będę także 
odwiedzał chorych z Najświętszym Sakramentem.
A co Ksiądz najbardziej lubi robić w wolnym czasie? 
Czym  Ksiądz się interesuje?
Wolnego czasu po pracy w szpitalu i spełnieniu obowiązków na 
parafii to za dużo nie mam. Ale gdy tylko go mam, to przede 
wszystkim spędzam go z moją rodziną – nie wyobrażam so-
bie niedzieli bez popołudniowej kawy z moją siostrą, kuzynami 
i ich rodzinami czy rodzeństwem mojej nieżyjącej już Mamy. Na 
szczęście z Jadwigi do nich nie jest daleko i już sprawdziłem, że 
zdążę ich odwiedzić pomiędzy mszami w niedzielne popołudnie. 
A zainteresowania? Chyba najbardziej lubię poznawać historię 
mojej rodzinnej miejscowości Modlnicy.
Z pewnością zmiana miejsca pracy i zamieszkania co kil-
ka lat nie jest łatwa, zwłaszcza w pierwszych tygodniach 
po przeprowadzce. Co Księdza zdaniem pomaga wejść 
w nową wspólnotę? Jak mogą tu pomóc parafianie?
Przede wszystkim modlitwą, bo bez niej ciężko w ogóle być 
księdzem, a co dopiero wchodzić w zupełnie nową sytuację na 
nowej parafii. No i chyba wyrozumiałością.
I tego Księdzu z serca życzymy – aby tu w naszej parafii 
doświadczył Ksiądz radości z realizacji swojego powo-
łania, obfitych jego owoców, życzliwości i wdzięczności 
ludzi, a przede wszystkim prowadzenia Ducha Święte-
go i opieki Matki Najświętszej w codziennej służbie 
Bogu wśród nas. 



REKLAMA na pokrycie kosztów druku

Składka inwestycyjna w parafii
Od początku 2020 roku wprowadzona została w naszej 
parafii tzw. składka inwestycyjna. Nie jest to żadna do-
datkowa zbiórka, ale jedna taca w miesiącu. Najbliższa 
taka składka będzie za tydzień, czyli 18.09.
Zasady składki inwestycyjnej:
1.	 Termin – 3. niedziela każdego miesiąca. 
2.	 Częstotliwość – raz na miesiąc. 
3.	 Wysokość – dowolna.
4.	 Formy wpłat do wyboru:
•	na konto bankowe parafii (PKO BP 49 1020 2906 

0000 1702 0086 1682). Wpłaty są ewidencjonowane 
w parafii i dają możliwość odliczeń podatkowych. Niezbęd-
nym jest określenie w tytule wpłaty/przelewu, iż jest to 
darowizna na cele kultu religijnego (składka inwestycyjna).

•	na tacę, w podpisanych kopertach – z wyraźnym poda-
niem imienia, nazwiska i adresu, wysokości kwoty i miesiąca, 
którego składka dotyczy. Wpłaty te są również ewidencjono-
wane w parafii, ale nie dają możliwości odliczeń podatkowych.

•	na tacę, bez kopert i żadnego specjalnego oznaczenia 
– są ewidencjonowane zbiorczo i nie dają możliwości od-
liczeń podatkowych.

5.	 Rozliczenie pozyskania i wydatkowania środków: 
Podliczanie wysokości ofiar oraz prowadzenie ewidencji dar-
czyńców jest prowadzone przez Radę Ekonomiczną parafii. 
W okresach półrocznych w biuletynie parafialnym publikowana 
jest wysokość wpływów z tej składki oraz jej wydatkowania.

6.	 Przeznaczenie środków: 
•	Dotąd finansowaliśmy z tej składki: pierwszy dźwiękoszczel-

ny konfesjonał, a także wykonanie rzeźby św. Jana Pawła II 
i okładzin kamiennych wokół oraz wprowadzenie figury wraz 
z relikwiami Ojca Świętego do naszego kościoła.

•	Pozostałe środki są zbierane na wkład własny do otrzyma-
nej dotacji NFOŚiGW na termomodernizację kościoła, wy-
mianę świetlików w dachu i witraży.

•	W dalszej kolejności planujemy także inne duże remonty.
•	Kolejność realizacji tych i innych zadań będzie zależała od 

wysokości wpływów oraz pojawiających się innych pilnych 
potrzeb. Zawsze na bieżąco informujemy nie tylko o wyso-
kości składki i jej przeznaczeniu, ale także co w danej chwili 
jest ważniejsze i możliwe, a co musimy odłożyć na później.

Serdecznie dziękujemy za życzliwość parafian i gości i za 
każdą złożoną ofiarę.

Rada Ekonomiczno-Gospodarcza Parafii
ks. Proboszcz

Niezwykły jubileusz
W ubiegłą niedzielę w Łagiew-
nikach świętowaliśmy jubileusz 
40-lecia pracy misyjnej w Peru 
naszej parafianki Barbary Do-
miniki Szkatuły. Mszy św. w ba-
zylice przewodniczył ks. bp Jan 
Zając. Przed rozpoczęciem list 
przewodniczącego Komisji KEP 
ds. Misji, biskupa kieleckiego 
Jana Piotrowskiego odczytał 
sekretarz tejże komisji ks. Ka-
zimierz Szymczycha. Kazanie 
wygłosił ks. Tadeusz Dziedzic, 
który wyjechał na misje w tym 
samym roku co Dominika, ale 
w innym kierunku. Przed wy-
jazdem był wikarym w naszej 
parafii. Przedstawił jej dokona-

nia i ważną rolę, jaką tam pełni. Po Mszy św. Jubilatka podzięko-
wała wszystkim za wsparcie modlitewne i finansowe, twierdząc 
nadzwyczaj skromnie, że to my wszyscy jesteśmy misjonarzami, 
a ona tylko naszą przedstawicielką tam na miejscu.

Po Mszy św. odbyło się przyję-
cie w sali konferencyjnej Domu 
Pielgrzyma. Po wspaniałym po
siłku Dominika przedstawiła 
swoją drogę na misje, po czym 
opowiadała o pracy, a od czasu 
do czasu przerywała opowia-
danie żywiołowym śpiewem 
akompaniując sobie na gitarze 
i wydając indiańskie okrzyki. 
Zabierały głos również jej ko-
leżanki, które były razem z nią 
na misjach przez 10–15 lat oraz 
jej goście, którzy z humorem 
opowiadali o swoim tam po-
bycie. Zaprosiła wszystkich do 
siebie w gościnę, bo za około 
3 tygodnie wraca do Peru. Pa-
dały pytania do gości o cenę 
biletu do Limy, ale wszyscy 
zgodnie odpowiadali, że trze-
ba zamówić bilet wcześniej, to 
jest tańszy.
W bardzo przyjemnej atmosferze spotkanie trwało do późnego 
popołudnia.
I ja tam byłam, sok i kawę piłam, a co widziałam i słyszałam, 
pokrótce opowiedziałam.

K.H.-Sz.

Siostrze Wiktorii katechetce z okazji imienin  
życzymy błogosławieństwa,  

opieki Matki Najświętszej i św. Jadwigi  
w realizacji powołania zakonnego, w pracy 

katechetycznej i w posłudze dla naszej wspólnoty.


